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E D W A R D S Ł O Ń S K I 
Poeta Polski Niepodległe) 

gnmrl wczoraj w Wurszawlf 
(p. sir. 2-go). 

ARES2T0WAI 
SZPIEGA NIEMIECKIEGO 

w Wejherów.'• 
Z Wejherowa dotmsią: Poli­

cja polityczną aresztowała Ste -
faun Janczyka pod zaniiitem u-

' prawlanla szpiegostwa irojskowe 
jro na rzecz Neniloc. Aresztowa­
li; pod pozorem przyjmowania 
fflinotflcrt nn portrety Iclograflcz. 
ite obchodził miejscowości pogra 
nlczne. badając dyslokację wojsk 
rozmieszczenie straży culnej i po 
IICJI pogranicznej. Przy areszto­
wanym znaleziono obfity mate­
riał dowodowy. Odstawiono go 
dO Starogardu. 

BEL6JA ZACIĄGA PAS 
t e k u wyjileku M*tt0o 

chleba 
PARYŻ, 24.7. Król Albert bel 

Itjskr wydal na podstaw e pełno­
mocnictw ukaz wypiekli białego 
Chleba w całej Bejgjl. Również 

iriedaż białego chleba jest u 
rana. (ATE,). 
atastrota autobni 
zabitych I 32 r 

|NOWY JORK. 24. 7. 
— Autobus Jadący z 

nad jezioro Hudson, 
idkowL 
10 kobiet t dwoje, dziej 
zabitych, 32 pasażer 

Btch. 
DEMOHSTRACJ 

berrobonych w Po 
JPOZNAN.^24.7. Dziś 
rzędem pośrednictwa pr; 
Dionstrowal! bezrobotni 
wnlcy umysłowi w llczblj? około 
300 z powodu nlewypjaciania Im 
sapomóg. Musiano użjjĆ Inter­
wencji poIlcJL * . 
Ex-prokurator wo|ekowy 

przed sadem 
STANISŁAWÓW 24.7 

csela sl« tutaj rozprawa 
b. porucznikowi Michał 
Wliszynowi, oskarżone 
Ił w czasie, gdy był ofii 
dowym w wojskowym 
Jdnowym w Stanisławowie, — 
fdzle pelnll funkcje wojlkowego 
prokuratora, fingowal Wyjazdy 
służbowe I przywłaszcz; ł sobie 
należne z tego tytułu dje y. 

Również zatrzymywał dla sie­
bie grzywny, pobierane jd zasą-
dzonych. 

Na sądzie wyszło, li ni* posła 
dal on wcale studjów brawni-
ciych. f| 

Innych 
1 - Tel. 
ry ciecz 
Ust wy­

rosła 
łw ran-

nanlu 
zed u-
y de-
pracO' 

Rozpo-
rzeclw 
wl Pa-
u o to, 
em są­
dzie re 

Kolonia polska 
w Berlinie 

•czy przesz'o 20.1 
Jedną z większych kol 

«)ch zagranicą j»st kolo 
Ińska .licząca około 21 
ludzi. Liczebnością zajmuj 
ffle nilejsce oo Austriaka : 
H-ch fest 34 000. Trzecie V kole' 
jnielsce zaimują' Rosjanii f_ 16 
«ysieev. Najmniej Jest łrancu-
(5e) ° r ł I ^'8'^yków 

JW.OO0" cudzoziemców —Hznacz-
"* więcej nil przed woJn[ 

|J! pol 
ber-

ysięcy 
le dru-

któ 

Prasa sowiec­
ka, podając fan­
tastyczne wieś­
ci, Werze dla 
Meble natchnie-

bez pełnomocnictw 
nte Barodowetjo we Fnuacfl 

•ta mpewnlozłą wlejkazość 
mają dać państwu około 3 mil 
Jardów rocznie. 

PARYŻ 24.7. Gabinet Polne;' 
rogp ma Już dzisiaj zapcwnion. 

zbić dcputow.i 
nycli, wynoszą 
cą 400 głosów 

P r z e ciwki 
programowi r/;i 
dowemu pod 
czas d c ba t \ 
wtorkowej wy­
powie się naj 
wyżej 150 po­
słów. • .. 

PARYŻ, £41. 
„Journal" przy­
nosi sensacyjną 
wiadomość. Iż 
Poincare nie za 
mierzą domagać 
się od parlamcn 
tu nadzwyczaj­
nych pełnomoc-

ictw, ponieważ 
uważa, że zdo-
ał s t w o r zyć 
rząd jedności 
narodowej, zapc 
wniający współ 
pracę wszyst­
kich stronnictw 
nad odbudową fi 
nansowj». Jrran • 
L PARYŻ, 24.7. 
Na bulwarach 
ponowiły się de 
monstracje prze 
ciw cudzoziem­
com, bowiem 
kilku ameryka­
nów oblep:to o-
kna swych sa­
mochodów 100 
frankówkami 

••IHHiajBJBBas^BBBJBI 

Czy Senat wyzbędzle się złoSHwoSd 
swo'4 powagą ? 

(wąi) Tydzień skończony. Z n-
czuciem ulgi I zadośćuczynienia 
możemy zanotować wyniki pracy 
zdziałanej. W tygodniu tym Sejm 
ulepszył konstytucję i umożliwił 
Rządowi spokojną prace nad re­
formą wewnętrzną, a Senat uprzą 
tnąl zaległości, aby mleć swobodę 
załatwienia projektów prze? Sejm 
uchwalonych. 

Tydzień owocny. 

Od ponledziaflm Smal przy­
chodzi do głosu. 

Przez krotką chwilę mówiono, 
Jakoby p. marszałek Trąmczyń-
ski skłaniał sic do flegmatyczne­
go traktowania reform przez 
Sejm uchwalonych, 

Art. 35 konstytucji to nmozll-
wia, gdyż powiada: 

Jeżeli Senat postanowi projekt 
uchwalony, przez Sejm wylenić 
lub odrzucić, powinien zapowie­
dzieć to Sejmowi wwągu 30 dif, 
a najdalej w ciągu następnych dni 
30 zwrócić Sejmowi z propoaowa 
neml zmianami". 

Razem wlec dni 60, otyT. dwa 
miesiąc&^Czasii dosy.ćHgajgyłu 

» 
KaWraTaćja w tym stWSTe ffwaC 

nrogla Jednak przez krótką tylko 
chwilę. Ze strony powołanej dano 
do zrozumienia, że Senat do przy 
sżlego czwartku załatwi projekt. 

Na tej podstawie p. marszałek 
Rataj mógł wyznaczyć na przy­
szły piątek posiedzenie Sejmu dla 
ewentualnego załatwienia popra­
wek Senatu. 

Do I-go sierpnia działalność 

ciał ustawodawczych mofe być 
ostatecznie zakończona, JeżeH Se 
rutt ogarnie rozmiary odpowie­
dzialności, jaka na aim spoczęła. 

Zarówno faktyczny stosunek, 
Jaki w erze konstytucyjnej naro­
dów wytworzył się miedzy t *w. 
Izbą wyższą a Izbą poselską, jak 
zwłaszcza obowiązujący dla {na­
szego ustroju zakres władzy obu 
ciał ^ustawodawczych, wytknęły 
Senatowi uprawnienia szczupłe. 
Powagę swą Senat potrafi utrzy­
mać i wzmocnić tylko wtedy, je­
żeli postępowanie jeiro będzie da 
lekkie od wszelkich złośliwości '. fi 
głów, a dyktowane mądrością sta 
nn. 

Przekonani Jesteśmy, ze Ty­
dzień przyszły wzmocni powagę 
Senatu. 

'narodowa potyczka dzieł sztuki 
• abrataalc ludów iwłafta pod 

Ugł Narodów 
Llgt N ffotfów podjęła wielkie 

zieło. łuchowego zbliżenia 
szystkfe h krajów świata, na po-
sztnkl. 
Usilowitrik w tym kierunku 

rzynlosą z pewnością znacznie 
pc ryty.waej korzyści, niż 

óbyi zbi stania politycznego. 
Jednym z niezwykle cleka-
ychjpro ektów w tej dziedzinie 
st sprat a międzynarodowego 
ura,wyłgany dzieł sztuki. 
Projekt polega na zorganizowa 

nju miedz t państwami systemu 
dlugotjerrninowydh pożyczek 
dfcieł sztuii. Oto,np. Francja ma 
„Inflację" dzieł Corofa 'i Pous-
sln'a, [mofee więc wypożyczać 
partjęj obrazów tych mistrzów 
wzamlan |a dzieła np. Turnera, 

W Meksyko, 
r j ak w Sowietach 

Arcybiskupa wtrącono 
do wlezienia 

NOWY JORK. 24. 7. — Tel. 
wł. — Rząd meksykański aresz­
tował arcybiskupa Meksyku, 
rod zarzutem spiskowania prze 
clwko rządowi 1 podburzani.! 
ludnośd. 

Aresztowanie wywołało wie! 
kle wzburzenie w sferach kato 
JJckich, 

i Panaa Sacharow. roslanka 
i PjffltewcJ. bjt^i nbSSDlf 

których brak we Francji. Taki 
system pożyczek usunie wzajem­
ne nieuctwo, dla sztuki świato­
wej przynieść mole-kor&yść ol­
brzymią. 

Genewskie Muro sztuki przy 
Lidze Narodów proponuje następ 
nie propagandę sztuki ludowe} 
drogą takiej zamiany. 

Łącznie z tym ostatnim projek­
tem przystąpiono przedewszyst-
kiem do organizacji wielkiej mię­
dzynarodowej wystany sztuki lu 
dowej. 

Uwaga 1 Szykujcie się! Polska 
ma się czem tutaj chwalić — zdo 
być może jedno z pierwszych 
miejso, 

- i i iinlTH«Ht)i T i f miito. 

Syn cara Mikołaja 
/meszka w Polsce 

Po octanach 

„kaczka" tarcz pływa 
W całej prasie europejskiej z 

powodu sezonu ogórkowego i po 
suchy na wszelkiego rodzaju sen 
sacje dziennikarskie, „wałkowa­
na" Jest obecnie sprawa Anasta­
zji, rzekomej córki Mikołaja IL 

Na tern tle pisma zagraniczne 
prześcigają się w pomysłowe-; 
ści, tworząc coraz nowe tefteo-^ 
dy- •' J>"^:'Ą 

W ten sposób wskrzeszono jur 
prawie całą carską rodzinę, nie 
wyłączając samego cara Mikoła­
ja. brakowało tylko następcy-tro 
IM, młodego Aleksieja. , 

Ale oto i on._ żyje! I to do tego 
ni mniej ni więcej, tylko w Pol­
sce, „gdzieś w małej wioszczy­
nie — majątku polskiego arysto­
kraty na Pomorzu" 

Tak donosi „Prager Presse", 
podając wiadsmość „Przeglądu 
Wieczornego* podaną w formie 
plotki, przyczem urozmaica sen­
sację takim szczegółem, że mło­
dy Alcksiej przyjął katolicyzm i 

1 I dotychczas ukrywał się w kia-
sstorze w Krakowie <, 

fViniiMci skarbu htanów rjedno-
czonych przybył do Eu "yopy. 

FJMM ODZYSKANIE ZAUFJ 
ZAGRANICY 

do j 
polskiego weksłu 

b«*z1e Jednym z zadaA 
„Baithi Dolarowcio w folief* 

Sanacja życia gospodarczego 
musi również, jeśli nie przede-
wszystkicm objąć uiporzailko r̂a-
nic naszej bankowości, I rozro­
śniętej niewspółmiernie do swo» 
icli ix)dstaw finansowych pod­
czas okresu dewaluacj', chorej na 
złą i kosztowną administrację. 
odgrywającej minimalną ą często 
szkodliwą rolę w rozwoja gospo 
darki narodowej, szczegpbiie w 
dziedzinie polityki walutowej i 
kredytowej. J 

Jedną z dróg prowadzących do 
sanf£ji bankowości ma by6 
„liatik Dolarowy w PohŁe" za­
proponowany przez wiceprezesa 
Banku Polskiego, dr. P. JtUynas-
skiego. 

Zadaniem tego Banku, 
ustawowo zabronione 
dzielanie pomocy lin 
państwu ł samorządom, I 
między rnnemi skoncentrowanie 
nieskoordynowanych 
czas poszukiwań za grani-
koterminowego kredyta 
towego. 

Żyro tego Daunt 
ufność do weksli polskich'; 
żliwość powrotu do kor 
Jących nas ! wielce szko 
objawów niewypłacalno 
sfkich banków 1 przedsię 
handlowo - przemysłowyc; 

W IktfosławH. Pottaa 
I 

kasowej 
będzie 

Ford chce baJuwajC 
fabryki aatofnoMtiw 

WIEDEŃ, 24. 7. Z BefgradB 
donoszą, że Ford wystosował pi 
smo do jugosłowiańskiego mini­
stra handlu, w którym vprosl o 
koncesję na wybudowanie fa­
bryki automobilów w Jugosławl 
i zapowiada udzielenie Juposfa-
wji większej pożyczki na wybu­
dowanie dostatecznej Ilości szos 
automobilowych. List ten! jeat 
pierwszym, który Ford napisat 
po nim mają .nastąpić inne, W 
szczególności list polski i riunuń 
ski, które zawierać będą joniai 
więcej taką samą freść. . . ^ ,.J 

GRODNO, 24.7. Zar?3nowy 
„Grodner Moment" zapowiada 
przybycie przedstawiciela ame­
rykańskiej firmy samochodowej 
„Ford Co" do Grodna. Zdaniem 
pisma jeeo przybycie pozostaje 
w związku z rzekomym zamia­
rem założenia filji tej fabryki- Wą 
wszystkich polskich miastach. 

ich 
^ BERLIN. 24J. — Tel. f̂. — 
Rozeszły się.ta pogłoski, ht ko-
nwijjśłil niemieccy i francuscy 
płamjją szereg gwałtów, wymie-
cwM»ch przeciw Ameryce w od-
we^ îa^s+raoeweiaawręhistów Sue 
ca i Wincenttieifo. Wobec? oba­
wy o zamach na poselstwof ame­
rykańskie policja zastosował* 
specjalne środki ostrożności. 

PARYŻ, 24.?. — Tel. «' 
Otrzymano tu 'poufne infor 
iż komuniści zamierzają 
nać zamach na przyt>ywa| 
do Europy ministra skarb 
nów Zjednoczonych Mellon 
związku z tern min. Mellon 
miast koleją udał się do Pi 
l flhsrhnwW ląmorthniUinii 



Ponledzlafelc, dn. X 

|nk wyży 
uzys 

Przewidując, że . 
wy o pełnomocnictw 
w Sojiulo iicliwuloi 
ituile-l wystosował 
dniem do ws/.ysiklcl 
okólnik, domagający 
I• iu n'i:,i pioKiiimii n 
któro mu In l>vc wyd 
M.IH l l ' pcIllOlIKtCIlICll 

. U" iiiiiihttTstwid 
|łr/.\'Kil"l<>WVWll.lllł Nic 
n u takiego prognu 
dluzs/i-m> czasu. 

W uliłc-Klv piątek 
lr^ w gabinecie p. III 
tu-ia liinitiMcncJi^wsJyntklcIi dv 
rektorów departamentów, tin któ 
rej wytknięto plnn p t i c y I |>oslii 
nowlouo Ją pbprowailptlć w len 
pVl!lll|K/V'llS7('lll 

W poniedziałek odflodzlo 
11 premiera Uiirlln 

narada HnanĘlwa. 
1 Ul/lift w nic) w e n . 

ner,' wiceprezes I Winku Polskli 
gu Młynarski, wlcep|czes' Umikn 

' 1 
N,IITN7Clt' 7.:l1(Ońc7.Vlil 

Cvomooiivfu wyroklcn 
spiaw o /\vri)l mająlpiw, /.nura 
lilonycli |)0WKlaiK'inJ 
w walce o woluośY 

Pierwszą osolii) 
mi w posiadanie, ojcofj 
slouch, którego oten. 
Wysłoucha, władze r 
siu lv na Svherje r.n i 
wsianiu \HM r„ a i 
jChlcwiszcze w powl 
o y ń s k l m sprzedał 
w r | llcvlac.il. 

Majątek len nabył 

AD R A D Z I i 
ikal dla dobra państwa 
ine pełnomocnictwa 

Gospodarstwa Krałoweiro Ossow 
sk', orni kilłiu posłów I icnolo-
rów. 

We wtorek odbcdzlo aU) na 
Zamku przy udziale Prezydenta 
konferencja, na której 
mirif.sfrmW* skarbu, prtemysln 

I handlu orat rolnictwa 
przedstawią sytuację obecną, na 
podstawie której rznd ustali pro­
gram prnc nad rozporządzenia -
ni! jnklc wyda na podstawie u-
/\'sK,'in\cli pełnomocnictw. 

lotfkl «s*n-
li zostanie 

prenijer 
Irzcd tytfo-

inln'strow 
do przygn-
•,'.norząd/.cń, 
ilile na pod-

skarbu 
do uslale -

lin Już od 

odtiyła się 
nlstra Kin 

sic 

m min. Klar 

Wobec nieurodzaj 
Polska musi ile, bronlt priedl 

wywoze 
WARSZAWA. 25.7. 

W dniu 24 b. m. odbyła się kbn 
ferencja ministrów rolnictwa o-
raz spraw wewnętrznych , na 
.któro] rozpatrywane by o zagad 
nlente zapewnienia aprowizacji 
kraju w nadchodzącym rokn go­
spodarczym. W związku z nle-
pomyślncml wiadomościami o u-
rodzajnch zagranica., poruszono 
sprawę ewentualnego wprowa­
dzenia cla w y w o z o w e g o na ży­
to, na wypadek, gdyby groziło 

„Ruszyło go sumienie" 
Obywatel Franc|l zapłacił 8 mll|onów franków 

anonimowo za niezapłacone przez niego podatki 
W skrzynce przeznaczonej do 

druków, w paryskiein minister­
stwie finansów, /na le / lono zna-
c/.nel wielkości paczkę, zawiera 
Jącą 8 tysięcy banknotów po ty­
siąc franków. I >o lej ośiiiloiull-
Jonowej przesyłki, która została 

Przez moskali zagrabione mienie 
wrncu 

Julku, Jest p. Mlcc7§fshw W v 
Wiktora 

[syjskle ze-
Izlnl w po-

feo niajiitek 
Ic ilrohl-

przymuso-

do prawych dz'edzltów 
Zwrot skonfiskowanego majątku Wysłouchów 

mocy wyroku sądu 
larów, mlriiwy pośrednik na Po­
lesiu, który następnie przekazał 
w drodze spadku swej córce Roz 
wadowskie) . 

Majątek, ten od 400 lat był w 
rękach rodziny W y s ł o u c h ó w I te 
raz, dzięki prawomoonctliu wy­
rokowi, wrócił do Wys łoucha od 
Rozwadowskiej . \ 

Pierwszy prawomocny w y r o k 
ostatecznie rozstrzyga pytanlej 
czy mocą być uznane za źródło 
prawa akty g w a ł t ó w naleźdźcy 
nad mieniem Polaków, dążące do 
ciemiężenia ich I rusyfikowania 

'nwcl Kan-1 ziemi polskiej. 

się pru­
je dna ix 

zag 
za udzla 

Iftlskl. 
\ | lprowad?o-

sklcgo ma 

Arystokracji 
Proce: 

przed sqdem francuskim 
Trylmtuił pnryskl |ozpntrywaM zwrócone zostaną właścicielowi 

proces pomiędzy A l r e d e m hrr 
Potockim z Łańcuta, a Le-onową' 
ks. Radziwiłłówn, I n voto Sta­
nisławową ks. Radź 'ylłłówną. 

Pierwszy Jej mąż utrzymaj w. 
spadku po Autonlowel ks. Radzl-
wlllowej lilżutcrję n r t o ś c l 7 
mlljonów franków złi>!ych z tern 
jednak zastrzeżeniem i w testa-
niencic uczyuiancin, że, wrazle 
Jego .śmierci, słynne (szmaragdy 

Ustalenie i 
Specjalna komisy 

polską sądzi siej o blżuterją 
Radziwiłłów I Potockich 

Rząd rumuński ml snował de 
lcgac.lę do mieszanej komisji sra 
nicznej polsko-rtynui sklej. De­
legacja ta składa się ; 4-cli osób. 

Przewodniczącym delegacji 
rumuńskiej został nln. pelno-
mocny, p. Mikołaj Aylon, kiero­
wnikiem tcebniczn; bi — płk. 
Dragonesou, specjalista geograf. 

Oprócz sekretarza którym bę 
dzle oficer sztabu Generalnego 
wcliodzi w skład [delegacji p 
Grigorccn 

majoratu w Łańcucie. 
CiJy Stanisław ks. Radziwiłł 

zginął podczas polsko - rosyj­
skiej wojny 1920 roku, Alfred hr. 
Potocki zwrócił się do wdowy z 
żądaniem wydania mu blżuterji. 

Spotkawszy się z odmową, ,wy 
stąp'l ze skargą sądową, którą 
trybunał paryski uznał pa uza­
sadnioną, przykazując bezzwło­
czny zwrot kosztowności . 

ranlcy polsko-rumuńsklej 
rozpoczęła pracę w Czern'0wcach 

I L J Ś U I L i ; . ! . | \ \ J > / . V M M C | H I I I I \ L V K l i t l l l C Z . 1 

Pierwszy zjazd ol fi delegacyj między Polską a Rumunją. 

odbył się w dniu 23 b, m. w 
Czerniowcach. 

Na czele delegacji polskiej stoi 
min. Leon Wasi lewski . 

Zadaniem komisji mieszanej 
Jest ustalenie ścisłej grarficy poi 
sko-riimuńsklej, co dotychczas 
nasuwało pewne trudności natu 
ry technicznej, ze wzglądu na 
to, że rzeka Czeremosz ciągle 
„połyka" tereny nadgraniczne. 

Komisja wytknie dokładnie 
wszystkie punkty graniczne po-

Na zjazd legionistów 
Premier Bartel li min. Młodzianowski |adq do Kielc 

WARSZAWA. 25.7. | skicgo 
Delegacja komitetu, organizu 

Jącego piąty zjazd llegjonistów 
w dn. 7 i 8 sierpnia na specjalnej 
audiencji zaprosiła upi zjnzd pre-
mjcra Bartla i min. (nłodzlanow 

Premjer Bartel przyrzekł 
swój udział om sprawy pań­
s t w o w e na to mu pozwolą, min. 
Młodzianowski obiecał przybyć. 

Prezydent Rzeczypospolite] 
na ogólno-polskim zjeździe katolickim 

Wczoraj przyjęci 
djencji przez Prezydi 
pospolitej pp. Wlad 

WARSZAWA, 25.7. 
|pyll na au-
:nta Rzeczy 
s ław Glin­

ka. Michał hr. Sobafiskl I Kazi­
mierz Tyszka, którf 
pfosić ITO'0 wzięcie 

;y przybył 
ifiziału w o-

gólnopolskim zjeździe katoli­
ckim, który odbędzie się w Wai 
szawie w dniu 28, 29 i 30 sierp­
nia r. b.. Prezydent Rzeczypo­
spolitej przyrzekł swą obecność 
na zjeźcJ-iie. • ' 

s z | 
PaTyż 

Jork 5 llx> 
l|^92. HiszpanJa 

Berlin W3.00. 
US..10. Uslo 
?0fja 3.725, 

57 50. Buda-3 

WARSZAWA, 25.7 
NOTOWANIA OFICJALNE 

.ZUKYCH. i4. 7. ZaniJcnlęcle ' 
121)5 Londyn 25.122. Nifty 
Belcja ł2 70. Wiochy 
80.30, Holandia 207 60. 
Wa-Jeń 73.IW. S/.nAho 
II3.HI, Kopciiliana 136 
Pr.-ik: 15.295. Warszaw 
peszl (1.723. Hi.-ilocród 91|lllM, 

NOTOWANIA zfOTEOO 
i drtla 24 b 

ZURYCH. Zlon- (za 
OliArtSK. Zloij- (za 

56.5?. Wypłaty na w 
56.s7. » 

N. JORK. Zloty (za * ii.) II.75 
Wieczorne notowani^ 

i dnia 24 b. 
Tendcncla słaba. 
B; Polski 79,50. B. Dj|ikontowy 6.40, 

I E Ł D A 

s 
HfeyWT??-*r*r 

15. 

t|H) zl.) 57^0. 
IllOO zł.) 5 6 « 
i r s z a w ę 5fe.43, 

nleol ic iala* 

13. Zachodni 1.15, B. Zw Pp. ŻaT. 5.20. 
Splcss 2.00. Zsierz 0.45, Elektryczność 
•11.00. Brown-Boweri 0.85. SIU I Śwla 
Ho 0.29. Cliodorów 5.35, Czersk 0.42. 
Czcstocice 1.10. Michałów 0.24. Cu­
kier 2 80. Flrley 0.40. Łazy 0.15. Wy­
soka 2 30, Węciel 66,50. Nobel 2.40. 
filzner 1,55. Lilpop 0.87. Modrzetów 
3,35. Norblui 1.06. Oslrowleckie 6.20 
Parowozy 0.28. Pocisk 0.74t Rudzki 

.1.16, Starachowice 1.70. ZtólenlcwsKl 
1140. Zawiercie 9.70. Żyrardów 10.25, 
Borkowski-0.88, Haberbusch 7.90, Spi-
rvtus 2.25. 

5 proc. pol. krnm"ersy*na' 45.75: 8 
proc. zlola 140^0, ie proc. kolejowa 
1*100, b proc. dolarowa 64,26. 4 1 pól 
Proc L Z. zii-m przedw, 31.90. 4 1 pól 
proc. I.. T. ni. Warszawy 22.40. 5 proc 
L. Z. m. Warszawy przedw. 28.40. 

wysłana normalną pocztową dro 
Cn, dołączona była anonimowa 
kartka z następującym tekstem. 

— Panie ministrze... Ruszyło 
mule sumienie. Oto wraz z pro­
centami I po obliczeniu dewalu­
acji (ranka, suma, która się nale 
zy państwu za nlewpłaconc prze 
ze mnie, wskutek fa ł szywej ra­
chunkowości , podatki. 

zagranicą 
nadmiernym 

„ ,'wlfzlćijlo teffo ziarna w era-
nlcacH zprnizE Jacy eh zaopatrzę 
ilu rłnkH wewnetrzneteo. Za-
•ządzlntl to miałoby na celu nie 
łażenia a > obniżenia cen krajo-
'v-cli| pdi lżej granic opłacalno­

ści P|odii icjl, 'lec* do przeclw-
Jflatiflilii; ) Ile! zbiory zagranicą 
nknżafs( | Istotnie niższe od kon-
sunie]), 4u-woźoW1 z kraju nle-
tylkoTnig vyzkl ponad potrzeby 
krajowej ecz II zapasów potrzeb 
nycli Jlla, wyżywienia . 

Wy ,vo/.o(we na żyto zmlc-
iy'jtĄc do{ zakazu w y w o z u , 

talenla jetro granic w 
zijpcwnlalących a-

ryijku wewnętrznego 

Emlgracla pilska we Prnc|l i 
NK PADNIE CFIARĄ PR2EMLINIA •OSPODARCZ f̂O 
Wywiad z dyrektorem daoartamaritu •mlqracylnigi) 

' fri pries łdront . Wedlui dłnycM 
rządu Irtncuikleco 1 naszych kon-
luUtów, I 

liczba robottMr* polłkleti 
we Francil wyso»l najwyziil 420 

Wzra*(ający z każdym dniem 
kryzys gospodarczy we 1'rancil bu­
dzi o-bau. o los naszych 

robotników, 
pracutecycli w przomy*le I rolnlc-
tw1- łrancusklem. 

W celu wylastilenla tej sprawy 
zwróciliśmy sl« do dyrektor* de­
partamentu cmluracyjncito p. Qa-
wrońsklcgo. 

Przesilenia gospodarczefo we 
Prnncll — oświadczył „Exprcssowl 
Porannemu" dyr. (lawrońskl — z 
ktorcm należy się poważnie liczyć, 

nł« naloty wyolbrzymiać I prze­
ceniać. 

Icśll chodzi o naszych robotników. 
Polawlty się w prasie polskiej 

Informacje, ic robotników polskich 
Jest we Francji 600.000. Jest to cy-

100 milionów złotych 
W e ką akcją budowlaną 

Zainkji, l i i 
Prezydł l i 
ule Rad 
ne o 

państ 

Edward 
Piewca „ Tej, 

zmarł wczoraj w 
WARSZAWA. 25.7. 

Wczoraj po długiej, od wielu 
miesięcy trwającej chorobie 
serca, zmaYI w Warszawie zna 
ny, r/opularny poeta 1 literat, 
Edward Słoński. 

Zgasł Jeden z najczystszych 
ludzi epoki, żarliwy patriota, 
niestrudzony bojownik o wol­
ność, pisarz prawy 1 szlachet­
ny, twórca pleśni patriotycz­
nych, które szeroko rozeszły 
się po caryin kraju, ceniony I 
kochany kolega. 

Urodzony w r. 1874, Stońskl 
dość wcześnie rozpoczął ży­
wot Hterackl. Pierwsze lego li­
twory poetyckie, pełne tkliwe­
go liryzmu, zwróciły na siebie 
uwagę prostotą i prawdą uczu­
ciową. Daleki od kunsztowno-
ścl formy, Słoński opowiadał 
w swycli poczlach smutki 1 za­
dumy własne, które śród naj­
cięższych warunków cenzury 
inniał łączyć z głęboką troską 
o życie narodowe. 

Od r: 1898, gdy się ukazał 
pierwszy jego zbiór „Z wiosen­
nych diun", nic było niemal ro­
ku, żeby nie wypuszczał w 
świat Jednej, lub dwóch książe­
czek, zrazu tylko wierszowa­
nych, później powieściowych i 
nowelistycznych. Po «Poe-
zjach" (1898), ogłosił kolejno: 
„Zeszyt bez tytułu" (1900), 
„Poematy i pleśni Mary" 
(1901). „Do Boga" (1901), 
„Noc" (1902), „Okruchy" (1904), 
„Pieśń nad pieśniami" (190-1), 
„Fragmenty" (1905), „Bezimień 
ce" (1907), „Przebudzenie" 
(1907), „Jeszczem wciąż pełen 
wiosny" (1909), „Z pod szronu" 
(1910), „W więzieniu" (nowele, 
1911), „Partia" (romans rewo­
lucyjny, 1911), „Wybór poezyj" 
(1911), „Ntezżety kłos" (1913), 

ck odbędzie się na 
I i przewodnictwem 
RJzpllteJ, poslcdzc-

__,, . TJIII strfiw, pośwlcco-
lówlflniu doniosłych spraw 
owyoh, a przedewszys t -

oriskl 
'ie Ąginęła" 
arszawle 

L P o w W (nowele, 1914), „Mi­
łość" (nc-wclc, 11914). 

Z wtyliucltem 'wojny, Słoński 
stał sję jbjardcm walczących o 
niepodległość. Zbliżony do or-
ganlz#c«j Legjbnlstów I P. O. 
W , począł tw|orzyć piosenki 
wojenne! które llmlę Jego rozsła 
wiły jbo) (tałym kraju. Krążyły 
w ustkach, kartach poczto­
wych] b | t y deklamowane przy 
wsze(klcji sposobnościach. Zje­
dnywały serca żarem uczucio­
wymi loracym patrjotyzmem, 
szczefolclą wyrazu. Poczęty 
wychodzić .novfe zbiorki, w któ 
rych Jlryka osobista ustąpiła 
miejsca IpleSnldm o Ojczyźnie. 
Czytana wszędzie książeczki 
Słonskiegn: „Ta, co nie zginę­
ła" (191B). „Idzie żołnierz bo­
rem JaSem" (1916). „Jak to na 
WofcflcCMWrt), „Prawdziwa 
wolni" (t917). L.Bajka o białym 
orli" (1B17), „Na progu Polski" 
(1921). j i I 

Tod Koniec zycla Słoński za-
InlcresiiWał sld żywo literaturą 
dla dzieci. Nanlsal szerej opo­
wieści tizj eciędych, pełnych u-
czućI paflhotyiznych I poetyc­
kiej bałh i 

Chorobi od wielu lat nie po-
zwalałaj mu na pracę zawodo­
wą, ktćgra była podstawą jego 
bytuj Ostatnie swe utwory 
poetyeWe](„!VUj ostatni". 1922) 
1 pobielił („Syn". 1922) Słoń­
ski twqfzvl w bardzo ciężkich 
waruhkflqh maierjalnych. Zwą-
tlony5 ofganlzrrj nie wytrzymał 
walk( zllcjsem. 

SłrjńSri pozostawia w społe­
czeństwie pamięć wyjątkowo 
szlachetnego 1 dzielnego czło­
wieka. JsŁczerfego poety i nie-
skazijemejgo działacza; śród 
kolegów jprzytiaciół zgon jego 
budz{ S epoki żal I smutek. 

20 000 gości nad 
Trzeba to* dla nich 

nie szukali 
Dn. 18 b. m. odbyły się w Gdy­

ni narady przedstawftiell na­
szych morskich kąpielisk z przed 
stawiclelem Związku uzdrowisk 
polskich w Warszawie. 

Na naradach tych przyjęto szel 
reg dezyderatów, zmierzających 
do nadania kąpieliskom nadmor 
skim charakteru użyteczności pi 
blicznel, by tą drogą uzyskać dla) 
nich uprawnienia zdrojow'sk. Dal 
sze uchwały miały na wzulędzi 
obniżenie cen produktów żywno 
ści na miejscu zapomocą zakaz 
wywozu ich do Gdańska, ule 

polki 
zrobć, 

obcyct 
pszetii 

sezopi* 
ku lipc 
doplerij 
zmiaYia 
łowc). 
w i ą i 
słonin 
Jastanjt 
py, ,Wie 
Chlap-
Górą, K 
tej ch^i 
n!kóś 

^ 
Zmiany 

Nowe m! 

lent morzem 
iy na przyszłość 
[plal 
lomunikacyjne it.d. 
ruchi gości w bieżącym 
Jwlenizono. Iż do począt 
JpanoWat zastój, poczem 

nastąpiła gwałtowna 
lepsze. Kąpieliska Or 

olibku Gdynia z Oksy 
itenuą Górą, Reda, O 
ck, Swarzewo, Hel, 
Bcit, Kuźnica, Chału-

W A R S Z A W A . 25.7. 
Zastępcą szefa gabinetu mini 

stra spraw w o j s k o w y c h został 
major 2 pułku artylerii połowejj 
lcRjonów Feliks Kamiński 
Kielc. 

Podpulk. dr. Tadeusz Kamiń­
ski, zajmujący to s tanowisko od 
kilku lat, po powrocie z urlopu o-
dcjdzle do dyspozycji szefa de­
partamentu IX sprawiedliwości 
M. S. -Wojsk., Jako oficer korpu­
su sądowego . 

Zastępcą szefa deparjł.ament;i 
IV żeglugi powietrznel M. S-. 
Wojsk w miejsce pułk. Borejszy 
został zamianowany podpułk. 
inż.. P lodowski-Zych, który O - | O U « H . , . J 
statuio pozostawał w stanie nie- wieBstW 

Nowy metal 

klcni walki z bezrobociem, oraz 
uruchomienia szeroko zakrojo­
nej akcii budowlanej, na którą 
przeznaczono 100 mlljonów zł.. 

Projekty, dotyczące sfinanso­
wania akcji budowlanej opraco­
wał min. skarbu Klamer, który 
osobiście tę sprawę przedstawi 
Radzie ministrów. 

Litwa odoowie 
przed LigąNorodów 

za $wo|e grymasy 
i niewykonywanie umĄw 

międzynarodowych 
Na ostatniem posiedzeniu mię­

dzynarodowej komis)! tranzyto­
wo - komunikacyjnej w Genewie 
rozpatrywane były sprawy, bli­
sko nas obchodzące, a mianowi­
cie spław na Nłerrmie 1 komunlka 
cja kolejowa. 

Sprawy te zostały przez komi­
sję jednomyślnie przekazane pod 
kom!sjl dróg wodnych do zbada­
nia — wbrew Jedynie głosowi de 
legata litewskiego. 

Jaik wiadomo, rząd litewski n-ie 
wykonywa zupełnie zobowiązań 
zawartych w konwencji kłajpedz 
klej, to też całokształt uchybień 
rządu litewskiego będzie rozpa­
trywany na najbliższem posiedzę 
ni u Rady Ligi Narodów. Domaga 
ją się lego wielkie mocarstwa, któ 
re konwencję kfajpedzką podp :sa 
ły. t. J. Francja, Anglja, Włochy 
' Japonia. 

Prcgaganda Vaterlandu 
Z Gdańska naokoło iwlata 

GDAŃSK, 24.7. Znany z cza­
sów wojny światowej oficer ma­
rynarki niemieckiej lir. Luckner 
wyjeżdża w najbliższych dniach 
z Gdańska w propagandową po­
dróż naokoło świata na żaglowcu 
motorowym Yaterland. 

ty*.; w tej liczbie robotników pt». 
cujących J«$t 2/0 — 240 rys..] r e n . 
U — to rodziny. 

Największy procent robotników, 
a mianowicie 116 t r u praclj* W 
przemyśle węglowym. Terno prr*. 
myślowi kryzys nie r a i n ż * . gdyi 

kopalał* h-aaoMkla i 
węgla produkują zaledwie 60 pro. 
cent spożycia rrancjl. NawefJ W | M 
w wypadku znacznego pogłębienia 
się kryzysu bezrobocia w t« u . 
lęzl nie należy oczekiwać. 

Drugim przemysłem, w którym 
zatrudnieni są Polacy, tą 

dopalała rady taUinaL 
głównie w Alzacji. Kopalnie ta wl4) 
Yntit swej produkcji ektdprtuM 
do Niemiec Ponieważ w metalo­
wym przemyśle niemieckim znad 
wielką poprawę I ożywienie, więc I 
tu nie grozi bezrobocia. TetnbaN 
dziej, że według urzędowych- obłł-
czeń francuskich kopalnie meły nła 
są całkowicie wykorzystana Y mo-
zlyby Jeszcze zatrudnić około 70 
tys. 

Trzecia gałęzią gospodarstwa 
francuskiego, dająca pracę naszyai 
robotnikom, jest 

rolnictwo, 
które dotychczas Jest nieograniczo­
nym rynkiem pracy. Rolnictwo 
francuskie cierpi stale na brak rąk 
roboczych I według urzędowych 
danych mogłoby Jeszcze zatrudniać 
około ROO tys. robotników. i 

R M Z U robotników polskich 
jest zatrudniona w przemyli* samo 
diodowym, .włókienniczym Itp, 
Tym gałęziom przemysłowym kry­
zys grozi bezwzględnie. 

Pontcważ Jednak robotnicy pol­
scy zatrudnieni v tych calazlaah. 
są przeważnie niewykwalifikowa­
nymi, więc łatwo Ich w razie po­
trzeby skierować do rolnictwo. 
TcinbardzlcJ, że pochodzą przewa­
żnie z rolników I z rolnictwem kon­
taktu nie stracili. 1 

W tym kierunku nastąpiło 
porozumlealo odpowtadnlct 

czynników 
polskich z organizacjom! rolnicze-
ml, aby Już obecnie przystąpić do 
pewnego przegrupowania tych ro­
botników. którym kontrakty w gz 
tęzlach zagrożonych kryzysem, — 
kończą się. 

Refeumulac to wszystko, — koń-Ą 
czy Swe ciekawe Informacje dyr. 
Oawroński — należy stwierdzić, że 
władze polskie liczą się z możliwo 
śclą be, 'opia w "."ancii. Ole na­
leży Jednak przewl^—wać masowe 
eo powrotu naszych robotników, 
Może Jedynie , 
emigracjo robotnicza do Ff iacf 

będzie ograniczone, a w najgor­
szym wypadku przerwana, 

Na zakończenie jeszcze dodać1 

należy, że 
według ostatnich M o r a a c g , 

otrzymanych od konsulów Tj rad. 
cy emigracyjnego w Paryźrt, do­
tychczas nie zanotowano wypad- ' 
ków wydalanna robotników pol­
skich. 

« 
Masowe zatrucie żołnierzy w Łucku 

Po otrzymaniu nowych mundurów 120 żołnierzy 
zmogła zagadkowa choroba 

W dniu 22 b. m. w stacjonowa­
nym w Lucku oddziale piechoty 
24 p., zachorowało nagle 120 
żołnierzy z objawami następują­
cymi: Gorączka dochodziła do 
40 stapni, silne bóle g łowy , tor­
sje. Lekarz miejscowy nie mógł 
jednak ustalić przyczyn. Stwler 
dzono jedynie, że w s z y s c y cl 
chorzy żołnierze otrzymali 
przed kilku dniami nowe umun­
durowanie, po którego włożeniu 
zachorowali . Do Łucka w e z w ą 

no szefa sanitarnego D. O. K. 
L w ó w , który przy pomocy s z e ­
fa sanitarnego województwa za­
rządził badania bakteriologicz­
ne. Według przypuszczenia ma­
s o w e zachorowanie powstać mo 
gło z mundurów, w których 
znajdowały się jakieś grzybki, 
wywołujące chorobę zakaźną 
lub też trujące b a r w n i k , N i e w y 
kluczone jest Jednak m a s o w e o-
trucie jedzeniem. 

Ulgi kredytowe dla rolnictwa 
Prolongata spłaty pożyczek 

WARSZAWA, 25.7. 
ica, ^ iwiu- Uwzględniając kryzys gospo-

a \v1es — Hallerowo, darczy, jaki przeżywa nasze roi 
Rdiewie z Jastrzębią uictwo. ministerstwo rolnictwa 

wlą ł D ę b e k goszczą w za zgodą ministerstwa skarbu, 
łączfile około 20,000 let upoważniło P a ń s t w o w y Bank 

Rolny do prolongowania terml-
IU spłaty pożyczek, udzielonych 

w lat-.'...- 1919 1922 z]tytufu 
akcji pomocy rolnej, w y w i a c z a -
iąc ostateczny termin fspłaty 
tych pożyczek do dnia 30 listo­
pada 1926 r., t. J. do czasu, zrea­
lizowania przez rolników tego­
rocznych zbiorów. 

a poprzednio byf kl-e-
cemtr. zakładów lot-

uniwwS 
meWK" 

„Bej* 
tecnil, 
sowartie 

papier, mocny 
żelaza 
lem laboratorium 
m wynaleziono 

ik papier, mocny 
trzymał on nazwę 

Powadzone są, o-
Iczenia nad zasto-
metalu przy budo 

Ożywienie w przemyśle 
Z górą 40,000 robotników wróciło do dawnych 

I nowych warsztatów pracy 
dowlany o 8,000 rob. Przemysł 
drzewny zwiększył w tym okrę­
c i UOTK. , . t „ , J . ^ U JL.U_1_I 

Spadek liczby bezrobotnych, 
który ostatecznie ustalił się, po­
czynając od drugiego tygodnia 
lutego b. r. trwa dotąd bez prze­
rwy. 

Wzrost zatrudnienia, przekra­
czający 40.000 robotników, przy 
pada prawie w połowie na prze­
mysł włókienniczy. 

Wzrost zatrudnien'a o 14 ty­
sięcy wykazuje w tym okresie 
przemysł mineralny. Szczególnie 
wydatny wzrost zatrudnienia za­
n o t o w a n o ^ cegielniach — o 8 
tysięcy, wTementowniach o 3000 
rob..i wapiennikach o 1100. 

Ponadto również sezonowe ci­

sie liczbę zatrudnionych (obotnJ-
ków prawie o 5 tys . osóbJ 

Obok wzrostu zatrudnienia, 
spadek liczby zatrudnionych za­
znaczył sic W przemyśle i p o ż y w 
czym z górą 6 tysięcy robotni-. 
ków i w przemyśle meftalowo-
maszynowym o tysiąc Robotni­
ków. ,"^-

W związku z p o m y ś l n i kon­
iunkturą w przemyśle węglowym 
ustal również oddawna notowa­
ny spadek liczby zatrudnionych 
górników, a ostatnio kopalnie w« 
glowe na Śląsku przyjęły] znacz-1 ""«»i« ' » " " • " ""»™«>- " - ' s i u w e na siąsKU przyjęły 

żywienie wykazuje przemysł bu-niejs^e partie robotników. | 

http://llcvlac.il
file:///v1es
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10 TYSIĘCY KOROM 
za wdrapanm sią na w\eią Eiffla 

Niezwykły zakład turysty 
duńskiego 

najwyższą birdowfą na rfwlec^o. 
Nęci oiw niejedną wyobraźnie. 

W przeciwni 37 lat — 116 osół) 
duło i ulej szczupnkfl w próżnię. 
Nie wszystkie jednak uczyniły to 
w edach samobójczych. 

Kilkanaście było wynalazcami, 
•iróhuluccm! niefortunnie wlflsno-
>:o pomysłu spadochronów. 

Między Itmciiil w roku 1913 rgl 
nul w len sposób warszawski kra 
wlec Kazimierz kcichcl, który 
wyuaLn7.l rodzaj peleryny, umożll 
wiającej tagudtw spadek. Oczy­
wiście peleryna s'c w czas nie o-
tworzyła i 'biedny krawiec wko-
iwil sie ix> szyk' w miękką ziemię 
nn Cluunn de Mars. 

Ale wszystkie Ic próby były ro 
tilrrnc, że sic t;ik wyrazimy, z gó-
ry nn dół. 

Ósli)tn'cinl dniami po raz pierw 
szy znuliizl sle amator do ekspe­
rymentu z dołu do górp. 

kwietny scenariusz do akroba­
tycznego filmu! 

Stojący na dole posfenmkowy 
zobaczył naraz jegomościa, który 
tik małpa wspinał sle na górę i>o 

zewnętrznej ścianie trzystu me­
trowej wieży, /jiczęła się koniiez 
na gonMwn. Policja '. publiczność 
galopowała wewnątrz po SC1K>-
dacli, a odważny osobnik no ze­
wnętrznych żelaznych prętach. 

Przyłapano RO na drugie! plat­
formie 1 wciągnięto do środlta. 

Jegomość był oburzony. 
— Jestem Duńczyk, krzyczał, 

przyjechałem do Paryża wczoraj 
by wysrać w ten sposób zakład 
10 tysięcy koron. 

Policja, Mora jro Trzteła była 
w początku za warjaia, obiecała 
patiu Chrystjttnowl LarsenoV!, że 
nie będzie mu w przyszłości prze 
łzkadzać w wygraniu zakładu. 

Próba samolotu polskie/ konstrukcji 

4.000 
NAJPIĘKNIEJSZYCH 

PARYŻANEK 
spłonęło podczas pożaru 

Paryż słynie z wyrobu uro­
czych woskowych lalek, które 
przybrane w tyarwne suknie lub 
kąpielowe kostjumy, nęcą prze­
chodniów z okien wystawowych 
plękneml nóżkami 1 powabncml 
uśmieszkami. 

Lale te są niekiedy tak ładnie 
wykończone, że znajdują nabyw 
ców nlctylko wśród fabrykan­
tów konfekcji całego świata, ale 
tównlei między marynarzami, u-
dającymi się w dalekie podróże. 

Cena dobrze wykonanej lalki 
dochodzi do 10 tysięcy franków. 

Te rozchodzące się po całym 
świecie blondynki I brunetki są 
wszystkie -rodem i Saint Ouen 
pod Paryżem, gdzie znajduje się 
ogromna fabryka tych wdzięcz­
nych manekinów. Otóż parę dni 
temu fabryka spłonęła. 

4.000 najpiękniejszych paryża 
nek zostało zamienionych w prze 
ciągu jednej nocy w niekształtną 
masę zczemialego wosku. 

Straty wynoszą 40 ml [Jonów 
franków. 

i znwdzl 

azał 

Z Ameryki do Eifopy 
- w 30-godzm 

LOTNISKA NA OCEANM 
HOTEL I SZPITAL 

NA ŁODZIACH ' 
Onrpi banków ameryfcanskfdi 

sfinansowała ostatecznie feowarcy 
siwo żeglugi powietrznej Irtofł 
ma za cel utrzymywanie ttalel 
komunikacji miedzy Stanami ZJ« 
dnoczonctnl a Europą. 

Podróż ta obliczona Mfl m V 
godzin. 

Celem ułatwienia komun tkacf 
towarzystwo żeglugi powietrznej] 
przystąpi w najbliższych jut 
dniach do budowy na Oceania _ 
pływających lotnisk. 

Na ogromnych lodzlacl) nmoco 
wanych do dna morskiefo znał* 
dować sle będzie pokład przezna) 
czony do lądowania. 

Lotnisko posiadać będzie waiw 
sztaly rciparacyjne, stację benzju 
nową, holel I szpital. | i 

kademik — defraudant 
Sąć skazał na rok więzienia zarządcą domu akademickiego 

S P 

WARSZAWA, 25.7. 
Żywej zainteresowanie w ko­

lach akademickich wywołał 
proces studenta 

S t a n o w i 1'iciiera, lat 30, Wo­
ry trafił iia ławę sądową za nad 
Użycia (id szkodę centrali Brat-
hlch PotnJKy. _. 

f. Pldnjsr planował '" **•> 
godność zarządcy rioma 

j akademickiego 
rzy dl. (jlrójecjklel 32, t polece-
ia jedrjcdjo z Członków komlte-
u zafządjtająccgo. 

Parł zafządci, obdarzony du-
em ^aufajfilem, rządził się auto-
ratyczpli, Olwwlązany był je 
nak do składania 

''*>• I r a i w roku 
racTiutikoy z administracji do­
mów or^zi sprawozdania ze rwej 
działalności. 

Gdy y czerurcu nadszedł o-
kres jprawozdaiwczy, p. Ficner 
zdał Itopiitetowi zarządzające­
mu jedynie ustną relację, zasła­
niając} s|ę braki;m rachunków za 
śwladczbr|a. ^obowiązano go swiadczprfa. 

O RT 

do przygotowania książek I ra­
chunków w ciągu miesiąca. 

Przed upływem tego terminu 
zwołano posiedzenie komisji re­
wizyjnej i postanowiono skon­
trolować administrację domu 
akademickiego. 

Rewizja wykryła w rachun­
kach 

brak 7.000 złotych. 
Po jakimś czasie do komitetu 

nadszedł list od ficnera, który 
przyznawał się do „pożyczenia" 
sobie pary tysięcy złotych z ka­
sy domu akademickiego '. obie­
cywał niedobór pokryć. 

List pisany był z Łotwy, trdzie 
oskarżony schronił się, lekko­
myślnie mniemając, że Jest już 

Jeszcze Jedna porażka Warszawianki zagranica. 
wygrai îlaj 
dawała 

Drugi mecz Warsx*wlankl na Łotwie 
i reprezentaefa Rygi, przyniósł poraż­
ko druŁynte warszawskie} w stosu/iku 
3 : 4 (2 : 1). Dq przerwy Warsza­
wianka ma rtatą przewagę, którą wy­
kazuje różnicą Jednej zwycięskie) bram 
kL, po pairzle tra otwarta I równa. 
Stały „pech", który prześladuje War­
szawiankę i tutaj, nie pozwolił meczu 

Itiltto znicznych szans, Jakie 
ttabsza drużyna łotewska. 

Przyczim sidzla uważał, że reprezen­
tacja sfoltcy Łotwy n+e może przegrać 
Z drużtfni varsza'wska, to też niewiel­
ką leci pewną równicą |edne| bramki 
mecz ^yfrsł dla Łotwy. Bramki dla 
Warsząwla-THi zcobyB w tym dniu: 
Szenajch dwie 1 Koch. 

Wyniki' robili swo|e 
Lekkoatleci polscy zaproszeni i do Wioch I Estonii 
W •łosimkach młedzynaTOdowychpIrzez «|to4k< 1 estoński związki lekko-

irtc tak ote urabia dobrej marki l rekla- atletyctne, iSpec aJme pożądane by 
my, Jakv dobry wynik I zwycięstwo łbby niwkłzatite lontaktu z Włocnaml, 
Potwierdzeniem słów powyżsJycłi są od których nasi I:kkoatlecl dużo jesz 
MDroszelnia przysłane do P. Z. L. A.dze mogą się nauczyć. 

Bezpłatne prze|azdy k 
otrzymulq zawodnicy w MMa 

Ministerstwo spraw wojskowych nnejscowo: 
wydało rozkazy, aby zawodnicy uda- l^ch. Po> 
Jacy się na zawody marszowe do Kra 
kowa otrzymaH bezpłatny przejazd z 

pobytu D. O. K, dokąd mają 
ać' w odn>owledimn czasłe z 

miejsc 
napływać 

lejowe 
tu Kadrówki' 

przez siebie zamlcszka-
6t i Kielc odbywa sle rów 

ilież bezpłitnie [również tytko do 
śiejsc popynu D.O.K. Kówntei mają 
apewitiony bezpłatny przejazd poczty 
horągwlEtnc! do Kielc 

bezpieczny. ' 
Sprawa trafiła do poflcjl, IrtfJr* 

zwróciła się do lotewsklcK 
władz bezpieczeństwa o « /e«x 
lowanlc zbicira. P. Plener* »!•• 
sztowano pod Rytrą I Uj. , 

wydano Polsc*. 1^*> ' 
Przesłuchani przed sądem O* 

kręjcowym świadkowie przyta* 
czall przykłady huiaszcMgo tj^ 
cla podbądneKO. ' 

Sąd skazał akademika akta* 
dającego kolegów 

aa l rok wlezteała, r I 
Skazany zaapelował, trwwlaW 

iąc ten wyrok ta zbyt surowy* 
Wczoraj sąd apelacyjni upri 

dnk) wyznaczoną karę zł 
dz«. 

Piękna świątynia 

Kaplica r-ct. 

F. ANTONI OSESNDOWSKI 

fY 

Krótka opowieść 
Cisza panuje dokoła 

»l«, ślizKą wszędzie, bacz 
pieżny promień lampki. 

Nade myśliwy staje 
ry. Ujrzał bowiem, tam 
wo, dwa czerwone, jar 
rurtkciki. Stąpa ostrożnie,kkrada 
sie. nie spuszczając j nicłl oka i 
Promieni lampy. 
zmniejszacie powoli, 
wieczność miia w tem 
SC ku nieznanej istocie. 
c'e zalane bialem światli 
"l'tzają się kształty a 
St<]>: nieruchoma, skamiei 
Palrzna w nieznane świ. 
« ku niej. Pn niezreczn 
* nawet się nie ruszy z jjńiejsca* 

W taki sposób barbaj ryńscy 
"iiejscowi myśliwi tępią ^ t k i an 

'̂l'»P i zajęcy, lecz, na saczeście, 
fladze już opracowują pi;iwo, za 
"azujące tetro rodzaju po|owania. 

Muszę stwierdzić fakt. że w y 
^ l e mywai^my Wv„ nie?|'Ortowe 

, '>b^na antylonV, Stosując 
««' zato w całej pełnj do : rapież-
"i 'to w, 

, Myśliwy sunie dalej p r , ; z diun 
«f i nagle n» jaJuccie śc],iż& sU 

długiej wyprawie do Afryki 
czotea je, bo go wprost przemocą zafrzy 
y. dra- mało dwoje zielonych, pałają­

cych ślepi. 
Wparły się w niego, migocą 

przelewającym się blaskiem, ni­
by okrągłe flaszki napełnione fo-
sforerr), pytają i grożą zarazem. 
. Te zielone źrenice należą do 
drapieżnika. 

Lecz do jakiego? Czy czał się 
tam drapieżna wiwera, żarłocz­
na cyweta, podstępny serwal, 
lub dziki, tygryslasty kot, czy... 
przypadłszy głową do ziemi i wy 
prężywszy centkowane ciało, 
czeka na nieznaną zdobycz leo-
part, a nawet l e w ? „ 

Kto da na to pytanie odpo­
wiedź? Chyba tylko bardzo wy­
trawny myśliwy, jak naprzykład 
p. Martiti Chartrie w Gwinei, p. 
Surgens w Wysokiej Wolcie i p. 
Burger z Wybrzeża Kości Sło­
niowej... 
• [Trzeba Jednak działać szybko 
I Stanowczo, bo myśliwy wie z 
opowiadań, że drapieżnik bliżej 
ja,k na trzydzieści kroków nie do 
nttści do siebie i zniknie w zaro-
*'łch jak widmo nieuchwytne. 

nosi do ramienia dubeltówkę, 
strzela, a później biegnie tam, 
gdzie nagle zgasły zielone źreni­
ce. Może chybił, a wtedy usły­
szy tylko szmer t rawy, rozchy­
lającej się przed uciekającym 
zwierzem; fnoże postrzelił, a 
wtedy znajdzie nieraz panterę, 
ugodzoną pomiędzy oczy. 

Znam to polowanie i podczas 
tej nocnej włóczęgi w labiryncie 
dżungli, gdy szukałem drapież­
ników, co krlka kroków spoglą­
dając na gwiazdy, aby nie zbłą* 
dzić i nie zginąć w tem morzu 
trzcin I krzaków, — serce mi ko 
łatało w piersi i taką siłą, że zda 
wało się, iż chce ją rozsadzić. 

Wiele rozkoszy myśliwskiej 
dostarczyć może nocne polowa­
nie na drapieżne zwierzętai 

* 

Teraz, gdy bfegnę myślą 
wstecz, z głęboką wdzięcznością 
widzę migające mi w dżungli, 
przy namiotach, w karawan-se-
rajach i po wsiach murzyńskich 
sylwetki moich pomocników. 

Widzę moją żonę, która nigdy 
nie traciła dobrego humoru, zaw­
sze uśmiechnięta i zadowolona, 
pełna werwy i ognia, czy to w 
chwilach ciężkich przejść przez 
góry 1 dżunglę, czy podczas jej 
pracy nad nakarmieniem nas 
wszystkich I czarnych tragarzy, 
czy w robocie nad zbieraniem in 
strumentów muzycznych 1 żmu­
dnego zapisywania melodyj tu-

.wy 
iźnic 

nawiedzających dae słońca jak perły drogocenne, aków1, febry, 

Widzę l>. Jerzego Olżyckie 
Jo, oblew jjącego się potem i zja 
lanego Ływcein przez komary i 
}ąki. (idy pod płomiennem słoń 

ręca pierwszy polski 
y f Im, a później po 
5zny:h zamyka się w 

bardzie1 dusznych norach 
ołdje k isze fotograficz-

A więc^ myśjjwy powołf B P ^ - ^ g j ^ a y aftwej UffjłsaL*: 

em 
odro: 
ocacl 

Jfeszczi 
i wy 
ne... 

Widjze Ł Kajrrila Giżyckiego, 
niezmordowanego piechura I 
strzelca, ścigającego z równą na 
miętnościąi jakiegoś dziwnego 
żjuka ilpasBastą antylopę; widzę 
ao Wieczorem schylonego nad 
stolikiem obozowym, upudrowa-
negoBipseii , sputego arszeni-
kiem.lgdy zdziera z cuchnących 
diał zabitych ptaków 1 zwierząt 
skóryjpreiiaruję je i pakuje, aby 
zj najbliższ tj p |xz ty wysłać do 
Polski 

Dziękuję wam wszystkim z du 
s ty i Serca 

Leci poć zakujcie I mnie, bo to 
ja rzućiłerr was na długie sześć 
mieslęfcy da dżungli podzwrotni­
kowej, na Iryda I niewywczasy, 
łecz j«dnocześnje na chwile roz­
koszni, których po miastach eu-
rbpejsi;ich|)nigd)ybyśmy nie do­
znali. "| 

PrzjDorrnfJcti sobie tylko o-
slatnie dni naszego pobytu na 
Nyybrleiu Kośdi Słoniowej! 

Przrpprtnijcie sobie te nle-
lerione | aguny południowe, — 
t^giwjgi mlerjiące się o zacho-

lub jak pełne tajemnicy i zagadki 
nierozwiązanej „święte" opale 
w Wan-Cziong! 

Pamiętacie, jaka cisza zalegała 
lesiste brzegi, urywające się pio­
nowo ku nieruchomej, martwej 
tafli wody? Jak ogarnęły nas, 
trochę smętny lecz słodki spokój, 
uczucie pojednania z Bogiem, lu­
dźmi I Naturą, zrozumienie I prze 
baczenie, żądza dobra 1 piękna? 

Czy pamiętacie? Czy pamięta­
cie, jak lśniła się purpurą słońca 
biała, mocarna pierś orla, niby 
posąg siedzącego na szczycie 
wyschłego mahoniu? 

Czy pamiętacie, jak bez szme­
ru i... bez ruchu sunęły, nie pozo­
stawiając po sobie śladu na lagu­
nie, czarne pierogi rybaków? 

A w kilka godzin później — ten 
ryk, chaos, szaleństwo 1 patęga 
przypływu oceanu, gdy biało-
grzywiastemi bałwanami bił w 
piaszczyste wydmy, broniące mu 
wstępu do laguny — spokojnej i 
pięknej, bo nie znającej wiekui­
stej walki o przemoc, nie żądają­
cej ciągłych zmian i wstrząś-
nieńl 

Czyż nie myśleliśmy wtedy 
wszyscy razem, że to jest obraz 
ludzkości 1 jej dziejów, od okresu 
jaskiniowego|do wieku ujarzmie­
nia potężnył ł sił Natury, wieku, 
który mógłby się stać wiekiem 
twórczym, a stał się — krwa­
wym wiekiem zburzenia? 

Czyż nie myśleliśmy wtedy 
Wjszgscg SAWjacp, Żfila nsłna. n a . 

rywu dążeń, postępu I wajkl cy 
wilizacja białej rasy bije potężną 
falą w brzegi spokojnej spokojem 
umierania Afryki, chce w<|htoną4 
w siebie jej duszę, — niezmierzo­
ną, nieznaną, beztroską lagunę I 
szaleć i walczyć, pędząc córa* 
dalej i dalej, od krańca i do kraA< 
ca lądu, niebaczna na to, czy nie­
sie na pióropuszach swycb fał - ^ 
szczęście lub niedołę? ' ' 

Dziękujcie więc ml, mfli fow»« 
rzysze, bo pokazałem wam Czar­
nego Czarownika, co ludzi zmie­
nia w pantery, co umie zabijać I 
uzdrawiać, a który rzucił uroki i 
na nasze dusze.- \ 

Bo oto zapomnieliśmy }uł o phi 
gach, któreml nas ścigał i nękał . 
bez litości i z tęsknotą ' zwraca* 
my teraz nasz wzrok tam, na da» 
lekie południe, gdzie szumią ko­
rony drzew nad świątynia], bogi ' 
ni Ziemi, gdzie potulni murzyni 
wysławiają obcego Im AJlŁcba | 
rodzinne grl-grl, gdzie meczen* 
skie a szlachetne życie Jpędzą, 
Francuzi, zwiastuni chrzełcijań-
skiej cywilizacji, gdzie przebie­
gają dżungle stada bawołów i aa 
tylop, gonionych przez panter* 
i gdzie, niby namiętny, dziki ko­
chanek, Ocean, rozśpiewany I 
gorący, usiłuje porwać pfękną, 
słodko omdlewającą lagunę — * 
swoje potężne ramiona. , "• 

Warszawa, czerwiec 1M6 % 
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Likwidacja szajki Koniokradów. 
W dniu 12.VII b. r 

«ł«l\t P o ł i e r u n k u Poli 
• . iwowel w Supraślu i 
Slrfldyrt J a n dowled i la 
w l*al« w I I I I D | J C O W O * C 
Imgnlak, /nn) t lu |n sic 
krytych koni Kiedy p 

l o m a n -
I PaiJ 

p izod. 
tl«J, I ' 

pełno) 
nra u-

lybyl nn 
nilo|»ce, koni |u7 nt» l ' P . Idnc 
Siadani! — / n i n y i i i n l kyunnkc. 
Mnrc lnk lpwlc ; I l o r e n t y | q i ki 
14 liył | w i o Inklś osollulk. k to 
ly j l i l r n l Cyf lanka la łłyln zna-
nfl l i i i . I l u p c / y l u h / e , loko ko 
1 hnukn cyf|imn konlnkijhdn D o 
llnaklnijo K n i l m l e r i a . Widz iano 
|n przedtem w losie f l o w n 

i / V ' l w l " cygana I mlB.wknńca 
Supinśla Dnszuty. Inotnwa-

n«iio w •>•"'• l - ksr t i i / y lu l t r |nko 
KnirtiiBtlo za l iyd l t ikmdlhwo. O 
; l i | r i | ły in t y i |onle I j k c f i i n d i 
^iiprn<ln uiiWlndomloii if i sqsl 
11*1 j iontrr i inkl policj i 
ku , /nhl i ic lowle I 
wuliulek Łzogo pmr, I' 
nnl.wl w *\%lc p o s l n i u 

C I K H I I U I , n zblogleg 
j n t i r y i n n n o nn postr 
M i i . lnowle po* / . Wei l ' 
I |r\k nnl<»/nlo przypu* 
n im knclinuek / n l i / y n 
d n k l e w l c / — O o l l ń s k l I 
J e d l i o o c s n l r w » u | 
l u y r n n n o Mi i lonlego I 
luecl Onsruly , k ló r /y 
inwl l l ln>r; w Irsle, N 
pa4ll sknulz lone konie 

Zu l r ryn inn l r>uv/nnl | 
^ • r e n u kradzieży koi|L 

Podczas bnnln D o l l ń l k l z e / n n l 
Jo k r » d / l r j y koni m|i)konywnl 
l>T»y p o m o c y inri|oiriBBo 1 wic 
zlnnlp. 1 k tórym rozem odbywał 
kart; J ó i e f a ' M b r a n i o w l | ^ a , m l e s z 
ktit\cn ni. Blałegostok 
w czai ło akc| l pościg 
l 'w dn . 22.VII br. zo r 
many w M i c l b o w l e , t\ 
równ ie j przyznał slq 
d z l e ł y kon i . 

C y f l a n k o k o c l i n n k n 
po • Marcinkiewicz 
przyznała s k , I ' bral 
ukrywaniu skradzlon 
przynosiła jedzenie d 
k o n ^ k r a d ó w , kiedy 
paśli tern korile 
przyznała sle., że bra 
udział w kradzieży 
C l ioros iczy . 

Oba) bracia Daszuipwle przy­
znali sle również do kradzieży 
koni w k i lkunastu w y p a d k a c h . 

W zwlqzku z powjyzszem u 

cl 
Cu ód 

•clbowlo, 
ni od -
k P. I'. 
cygnnn 

inku w 
ysklcyo 
m( był 
r\ M m -

zlmlcrz. 
ślu za-
dwnrdn, 

wyd/ ler -
ł<H'c l e | 

sir; do 

Jawnlono ki lka fa łszywych świa­
dectw końskich, co do których 
prowadzi sle, d a l i z e dochodzę-
Pasera Kotowicza poszukuje pO-
IICjB. 

W dniu 9.VI I . b. r. Posterunek 
Policj i 

w lailanowH • 
t u l . powia tu , poufn ie dowiedz ia ł 
slq, i e u znanego kon iokrada 
P u r y m s k l e g o Stanis ława, z a m . 
we wsi S l o m l a n k a , g m . Ka l inów­
ka tu l . powia tu , z n a j d u j * siq pa­
ra koni n ie lega lnego pochodze­
nia. Posterunek zawiadomi ł tut . 
l ikspozyturc. W czasie p rowa­
dzeniu dochodzen ia zOslal za­
t r zymany nleszkanlec Wsi Slo­
mlanka Za |ko Józef , k lóry ze 
znal, ze znn|diijn,c<" sle u; P u r y m 
sklcrjo konie pochodzl j z krn 
dzieży 1 ze dokonal i Je| P u r y m 
skl I ni leszk. m. Bia łegostoku 
Sławiński Pnwf ł ; 

daliiE dnchadłcnlE 
ustnlllo, Iż konie te zostały skra­
dz ione w nocy nn ' i .V i i . b i . w e 
wsi S z e m l l k o w o . g m . Indursk le | , 
pow.Ci iodzieńskle j io . u Kamszels 
I Kynklewlczn . 1 

Purymskl dowiedz iawszy sle,, 
i i konie zostały znlrzyi t inne 

lbleolw niewiadomym Kierunku. 
Słowiński zoslał za t r zymany w | 
B ia łymstoku I r n z e u i i znlrzy-1 
i i i a n y m Zo |ko przesłany z do 
c h o d z e o j e m do E. U . S, w G r o d ­
nie I l a m na Posterunku P.P. w 
Indu ize zblc<|l 1 pod s t r n z y t P o 
szukl ivnmn zo zblec| łyml znr/q-
dzone . 

W czasie p r o w a d z e n i a docho­
dzenia ustalono zostało, że prócz 
nich brał 

udilat w kradiletieh 
Boryslewicz W ł o d z i m i e r z mleszk. 
m. B ia łeg o s to ku , k tóry również 
został za t r zymany i pr ies lony do 
G r o d n a . 

P r o w a d z o n e wywlaldy w tych 
sprawach n a p r o w a d z i ł y na ślad 
kradzieży 2 k o n i , d o k o n a n e j przez 
t y c h ł e I sprzedane w i e ś n i a k o m 
przy p o m o c y fa łszywych świa­
dectw. Kon ie te pochodzą z kra­
dz ieży ze wsi Sucha-Oo l lna , g m . 
LaszeńskleJ, pow. G r o d z i e ń s k i e 
go , u braci K lez luk leWlczów. 

W t o k u ogó lnego d o t h o d z e n i a 

iililina, -' 

Iż Z a j k o Józef I Purymskl Sta-
n l ł ł aw dokonal i kradzieży świń 
w e w j l Bagno , g m . Ka l inówka 
u Sieńko Stanis ława, oraz zboża 
wo wsi S łomlance tejże g m i n y 
u Ra |dowsk le | Tauby . / 

W ten sposób z l i kwidowano 
szajko, kon iokradów. 
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tar lasu. 
W ófJdtlale 24 leśnictwa M o 

t y c k l e m nadleśnictwa grodzień­
skiego] vybu4h l pożar, w j k u t e k 
czego I spali ły się 2 ha. lasu. 
WysoklJŚĆ stnat dotychczas nie 
usta l i t i i i . Przyczyna, pożaru |est 
nl ł lo j tnpżne obchodzen ie sle 2 
o g n i e m pastuchów. i. 

Głosy 
Z kół czyte ln ików zwracają. 

n a m uwagę, na niedogodności 
k tóre stworzyły Inowncjn , w p r o 
w a d one ostatnio na tute|sze 
poczcie. 

W p r o w a d z o n o mianowic ie do­
ręczanie . pacze|( ndresalorrt do 
d o m ó w . Re forma ta jest w zasn 
dzle bardzo słuszna, |edruikze 
wykonan ie w praktyce stwarza 
dużo przykioścl k l i | e n l o m pocz 
ty, podczas gdy mlolo s tanowić 
lla nich dogodność . Paczki te 

sq doslarcznne adresn lo in be? 
iprzednlego zawiadomien ia ; po 

nleważ w stosunkach hand lowych 
wie le paczek obc qżonych |est 
z a l i c z e n i a m i , (unkc |onar |usze 
pOczly ŹB.dBj^ n iezwłocznego 
uiszczenia należności od adresa 
tów. Odb iorcy , nie be.dcic uprze-i 
dzeni , cząsto nie m a | q odpowie-] 

Echa pożaru 

Pożary nie ustają. 
d n i u 25 b . , m . o godz. 10 
z przyczyn naraz le nie 

W 
rano 
ustalonych powstał pożar w ko 
morce S. Barenbaurna z a m 

przy ul . Ple,kne| 
w a r l o w ł k l e g o . 

1 3 j ^ i « l . Le 
^«»l . rmowane Straże o g n i o w e B O 5 Q 

ska z loka l izowały oq,.^, 1 r|)le 

Bestja w ludzkiem ciele. 

zwłaszcza jeśli naraz 
n ieoczekiwanie ki lka 

wojbec czego paczki od 
z p o w r o t e m na pocz 

kiedy adresaci po 
o d p o w i e d n i c h sum 
na pocztę, zmuszeni 

d ire.czenle przesy-
da tku sami w łasnym 
dwozlć te przesyłki . 

0 nade|ściu przesy 

W dn iu 17 lipca r. b. d o Po­
licji Państwowe| w SzBbellnle 
pow. W o l k o w y s k l e g o zgłosił sle 
Lenta J a n I ozna |mi ł . Iż paro­
bek Kołosowski E m a n u e l pod-
ste.pnle zwabił l ^ . | e ln lq Elżbietę 

R. do stodoły I gulowot 
clć. W porę na krzyk 
nie) przybiegła ciotka 
Łukaszewicz 

a zHw0j. 
molnlet-

Przeszkodził,, 
zbrodni . Kołosowski rcslnl M 
aresztowany. 

Cygański tabor. 
W dniu 24 b. 111. na paslwl 

skacli p r z c d m i e ś d a S loboda" 
przy ko lon j l Huro i ln iany z,itrzy 
m a i sle. obóz cyrianow, składa­
jący sie. z sześciu m-.żczyzn, ? 

kobie t I k l lgorga drr i iny , h flzic 
cl. Cygan ie r z e k o m o pr2vl)v|.i n „ 
|a rmark koński , m a | i ' y M . r,Ą 
być w dniu 29 b m . Pol|( |n cz 1 
me obserwuje cyganów. 

w y r b za za l iczeniami 
ć adresatów. |ak to 

ynlpne dawnie j . Ci adre-
l ')rry zechc<\ skorzystać 
od i i len la doręczani*! pn 
r z e i (focztq, uczynin. od 
nlaj Wzmiankę, nn otrzy 

w l a d o m l e n l u I odda ' * 
rizy Okienku lub wrzuca do j ^ 

ki. I Byłoby to najlepsze , ^ 
sprawy. « 

' * * * • • < 

Kierowców Samochjodow^ch j 

w Suchowoli 
w oświetleniu oficjalnem. 

* 

I' > / d k o f w . ' ,,1(1 K-rji I' i;in-li rozpin^/y 

nnjn \x> ( <nsic i i i n l / l . / ^ /ym nowy k i r 

Z a p i s y i > r / y | i m / w i - ' , n e są c o l z e n n i e w 

fldministr'11 |i „ D / i e n n i k a R i a l o s t o c k i e q o " 

K o ś c i u s z k i /•'-. I ( t e l e f . 6 3 ) w g o d z 6 7 

loki-lu 
Rynek 
wlecz. 

• « 

D y r e k c | a Poczt i T e l e g r a f ó w 
w W a r s z a w i e z p o w o d u nota lk 
pod datą 9 l ipca r. b. pod ty 
t u l e m . D a l s z e szczegóły pożaru 
w S u c h o w o l i " nadesła ła wyjaś 
n ienle tej treści-. 

1) Nacze ln ik . U r z ę d u poczt.-
Te legra f . S u c h o w o l a w obec 
ności p. B u r m i s t r z a mias ta na 
tychmlast 1 k i l k a k r o t n i e w e z w a ł 
te le fon iczn ie straż ogn iową 
G r o d n a , B i a ł e g o s t o k u , Sokółkl[ 
Gon iądza I D ą b r o w y . W e z w a ń 
straż nadjecha ła n i e b a w e m . 

2) (Jrzgd spełni ł należyci 
swoje zadanie i n a w e t w 

• • * • * * • « ! » • • • * « 4 > * * * A « I * © • • * « • * • • ! • • o#«"»•< 

ment:lb n^ |kry tyczn ie |5zym wca­
le n(R z d e j m o w a ł apara tu te le -
g r a f l r ł n e g o , ani nie przerywał 
czynnośc i . 

3)i J e d y n i e zarządził zd jęc ie 
a p a r m ó w te le fon icznych u a b o -
n a m f | i t ó w B a r t k o w s k i e g o , jak 
również w Zarządz ie g m i n n y m , 
bo lokale *e pali ły s i e " . 

n?. v mim&i 
'"łii f i v - 'C"yc*nr • - ' ńm" 

' T J L / . O ^ f l l o ^ t -
ul b m i k l e w l ' 71 ','',, I-I T (II j j l iLif Q 

Rr,| . 1 ri t , •• 4 1 w K, , ( L • 
4—'1 n U W • i l . t n , , -_ l - J r,n ] ' - | r dn h i z ' , f p r . ł . 

Dr beon 
Linti ł i , pntlwlfflaali I Ulftl i 

p r o m i « a l « m i R t n u « n 
N a A w i n t l . I a m p q I w l r o o w i f 

Pł/¥|mu)r uA gnrl/ • - 1 Y •>— I 
BIAŁYSTOK, ul. L l p « » M I I , t*l . »-«7. 

d i 

Z 
• •lek 

O n ' ślepie m o ż e m y dodać ty l ­
ko ty le , 5e s p r a w o z d a w c a nasz 
czerpał swe l n f o r m a c | e od ofic­
ja lnych drzedstawlc ie l l władz na 
m i e j s c u |i od siebie nic nie do-
d a ł j 

Dr. He u mar li 
Choroby weneryczne skórne 

l fnoc.zc-fjlclowe 
Pr/y;m. od q. IG —12 t od 3—8 (»npot 

Białystok, ul. Kilińskiego i 1 
t (u! ,'llemlecka.) 

Dr. 11. KAHBb 
p r o m i i n l n n i k H * f t i g * n * 
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Akcja 

Sensacyjny proces. 
Dziś na w o k a n d z i e Sądu O k r ę ­

gowego zna |du |e siej sprawa b. 
członków komis j i technlczno-od-
b l o r u a j , k tóra korl trolowala i 
przy jmowała od fabrykantów za­
m ó w i o n e koce dla In lendentury . 
Na law te o s k e r ż o n y c i zasifldą: 

Fabryki 

mjr . K. D u d e k , por. L. K a m i ń ­
ski I B. M a l i n o w s k i . Bronić o-
skarżonych będą pp . a d w o k a c i : 
Fr. Paschalskl i S z c ł a r b i ń s k l z 
W a r s z a w y i W . S ławińsk i z Bia­
ł egos toku . 

białostockie otrzymały 
zamówienia. 

Jałt »\ą dowiadujemy, z 200.000 metrów sukna mundurowego 
Białystok uzjrakał pedciaa oatatnlego przetargu 69 tysięcy metrów 
a mianowicie: T-wo Gublnskl 15.000. Szwarc |17.000, Sokół I Zyl 
berttnlg 17 000, Oajfc I Gllkfeld 10.000 ł Markus 10.000 matrów. 

Brak pracy wśród dozorców 
domowych. 

Związek DozorcóW d o m o w y c h 
zwróci ł sie. d o M a g k t r a t u z pro-
i b p , ażeby miejsc3l dozorcy nie 
obsługiwal i d o d a t k o w o posesyj 
p rywatnych właści«|eli n ierucho­
mości . m a j ą c stała wyngarodze-
nie o d Magis t ra tu . Wys tąp ien ie 
l o s p o w o d o w a n e zostało b r a k i e m 
pracy wśród dozorców. 

Po rozpatrzeniu całej sprawy 
Magistrat przyszeJl do przeko­
nania, iż nie pr łys luguje m u 

żadne p r a w d W z b r o n l e n i a pracy 
s w o j e m u robotnlkowli o ile su­
m i e n n i e w y k o n a ł swoje obowiąz ­
ki w przepisanych godz inach 
pracy dla miasta . 

Rozchodzi ło sle. tu o sześciu 
zamiataczy mie jsk ich , którzy po 
uprzątnięciu p laców mie jsk ich 
zarabial i d o d a t k o w o od niektó­
rych właścicieli p rywatnych po 
1 5 — 2 0 z l . miesięcznie za zamia­
tanie placów przed Ich poses jami . 

Zagad! >we przygotowanie do 
podpalenia. 

Policja o t rzyma o, zaw iadomie ­
nie, Iż w posesji Plk leń Z e l m a -
na m. J a j l o n ó »ce, n ieznani 
sprawcy w dn iu 22 lipca r. b., 
pod strzechę c h l i w a podłoży l i 
paczkę pakuł , zw ęzaną szpaga­
t e m . zawierającą wewnątz za-

I knot p o l i c z o n y z paku­

ł a m i . Będący w ch lewie właś­
ciciel t e g o i P i k l e ń , poczuł d o ­
bywający się z pa lącego k ł ę b ­
ka p a k u ł swąd i zagasił g o , po­
czerń z a m e l d o w a ł o s w y c h spo­
strzeżeniach na Posterunku Po ­
licji 

W dn iu 24 b. m . bawi l i . W 
B i a ł y m s t o k u przedstawic ie le Ży-
d o w s k o - f t m e r y k a ń i k i e g o Z j e d ­
noczonego K o m i t e t u Rozdzie l -

połeczna. 

**1 

Co znaczy 
Przed k i l k o m a d n i a m i pisali 

śmy o tern, że należy obniży 
cenę wody sodowej z 10 grosz 
za szk lankę . W z m i a n k a nasza ni 
p o s k u t k o w a ł a ; a le cena został 
w s k u t e k k o n k u r e n c j i obnlżon| 

czedtj , którzy zwiedzi l i s /e reg 
instylucyj żydowsk ich I w d n i u 
w c z o f a j s t y m opuści l i B ia łystok. 

konkurencja? 
do $ groszy. O b e c n i e w s k u t e k 
d a l j ł p j ł ;onkurenc| i cena w o d y 
sod^jirej u legła dalsze| zniżce: 
w #l |e lu sk lepach pob ie ra ją już 
tylko, po 2 grosze, a n a w e t I po 
groszu za szk lankę. . . 

6 VIBkKIEH 
HttlAlD 

liymsnd 
BRiFFlTH 

Adolf 
MEHIOU 

Walące 
BBRRY 
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APOLLl 

Ogłoszenie o przetargu. 
Ureąd Wsfiwidskl (0 0. R P) «%( i (ymi loku ogia 

sza p r i l f i r g n i UudaWf miltU drewnianego o rozpię­
tości I8.CH na rzece PropHJl pod Bohnlyraml powiatu 
Augustowskiego. ' 

^ro|ekt, wyka? malerjołów, oraz w;ór umowy do 
przejrzenia w Oddiloic Drogowym (O. D. R, P ) Urzędu 
Wojewódzkiego (O.DR P.) w Biołymstoku od dnia 25IVII 
26 r. Pisemne oferty, zapieczętowane, roopatrzone na­
pisem „OFERTA Mfl BUDOWĘ MOSTU POD BOHH-
TYRAMl" naloiy wnosić na re.ee Dyrektorn Robol Pu­
blicznych do dnia 14 VIII 26 r do cjodzlny 12-ej w po­
łudnie, gdyż w dniu 161VI 11.26 r. o godzinie 12-ej nastą­
pi publiczne otwarcie złożonych oleri 

Do oferty winien być dotqczcwiy kwit jednej z Kas 
Skarbowych na złożone w niej do dyspozycji Urzędu 
Wojewódzkiego (O.D.RP.) wadjum w wysokości 3% za­
oferowanej kwoty w gotówce złotowej polskiej lub rów­
nowartościowych papierach procentowych państwowych, 

U n a « V lJ l fJ i< lk l (I.D.R.P) zastrzega sobie prawo 
urządzenia ustnego przetargu, jak również wyboru ofe 
renta bez względu na wysokość zadeklarowana} kwoty, 
względnie nieskorzystania z żadnej orerty. 723 

np5 
I r ł J . O • l i -

Bezptatili 
wyucza, stenofrat 

listownie wstvi* 
kich l(»5tytul Stera 
graficzny. War«l 
wa.Krucio 26 » 

MEHJEnn! Tylko Zpruilt. • %•! 1 Q „ A P O L L O 
7 » | f . p e ł l i * . Kasa o d g o d z . 6 - e j . 

PRODUKCJI 
..PETEF-PARAMOUNT" 

I 

Rekordowy najlepszy program 1926 roku 

ER W G1E1W0SG1 
(CAŁOWAĆ TYSIĄC-KOCHAĆ JEDNĄ) 

PUŚĆ GO KANTEN 
Wytworny t fijapujflcjr d|r|(mat 2 życia 
niepoprawnego donluanh. roigrywa-

jący się w Howym-Jotku, Raryiu, 
jw Hawanie I W Hlazpan|l 

nad 
prog-

wesole 
karkołomne 

przygody 

W Wspaniała wyłtaWa - I Dancing. — Kabarety — Ogrody na tarasach domów 
Piękne krajobrazy i Jeszcze piękniejsze kobiety. Bogactwo strojów. 

13 MTÓW 

Liliana 
R I C H 

Alken 
PRINObE 

Wera 
REYNOLDS 

6 •lEbKIEH 
0«IAZD 

Prepaacnlcli 
Błbllolikc 

, Rrojiofi 1 

ŁNpotirotnmbn bólu ujuh>Q 

ODCISKI 
SMÓ*t IORU8IMĄ iBROtmWtl 

łortnac+utynt yrh AHm^Ai, 

Czytajcie ..Dziniik Btałisticki* 

ARUWKI PRENUMERATY. n<ic|icowa z dostarczeniem do domu 

t*l I0DERN*' Dziś prcmjera! Przepiękny fiim ,,FDXA 

ci 
et 
lo 

Kraina słońca, m a r z e ń , śpiewu i miłość mężczyzny w „n iebezp iecznym w i e k u 
oto treść n i e z w y k ł e g o 6 - io a k t o w e g o d r a m a t u erotycznego p. t. 

tACHAHTRfl 1 Pieniądz, Miłoic i HofiDo 
ólach g łównych: C h l u b a i d u m a zagranicznych e k r a n ó w W rolach głównych-

HANS MIERENDORF— OLGA CZECHOWA 
B R U N O K A S T N E R 

! W Ł O C H Y S O R E N T O W E N E C J A 

""»»""» P E C H O W Y S Z O F E R arcyk;Tr:brdia 

ni g i ej. fon »», 8j» I IBS Ctny od ł j V*ltL 

O G t O S Z E K i za wiersz m i l i m e t r o w y — szerokość szpalty redflkc. w tekście 1 
graniczne kosztuje o 50 proc. droże j . Z a t e r m i n o w y d r u k ogłoszeń Hdmin ls t rac ja nl4 
lecznych w kronice aod laga ja opłacie . U k ł a d ogłoszeń d w u a a s t o s i p a l t o w y 

d a w c a i A n t o n i L a t b a d « w i c x . 

.J .L_^ 

amle j : 

na 4 : 

,az z ^ u e s y i k a — Z l . 5 gr. 
groszy, t w y c z a j n a polowa x 'pa l ty 

viada. t-c zasadzie uchwai ZjaAdu 

— , s q i n ^ i r " 7> 9 
redoKc. — 20 groszy, d ioDna zo w y r a j 15 grj 

; , ' a i > kr- w • 1 jona lne l wszystkie k o n u n l k a . 

oroi ir l 

0?t-sze. 

\ 
P o t k ł D r u k a r n i a tr B l i t y r r - J o t a , Ss w.-siay'^" ^ ' ' 

n 
i* 
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